RJ Prenumerata w mićjscu* kwartal- RO. Prenumerata na prowincji z opłałą 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. oł 307 : pocztową złp. 20 kwartalnie. 
Ner pojedynczy gr. 10. ; ° =: 


ada 1529 roku W Poniedziałek. = 


w Warszawie dnia 16 Listoy 


WIADOMOSCI. HANDLOWE. 
WARSZAWA, — Na ostatnich totgach płacono: Pszeni- 
cę 195 do 23; żyto 9% do 12; jęczmień 8% do 10; owies 
'5 do 62 złp. za korzec. 7 ; 


= 


ryfy celnćj na złoty I gr. 15 od funta zagranicznćj biaa 
tej zdalnej blachy ustanowione, zniża się do stopy w tas 
ryfie ogólnćj cesarstwa? przyjętćj, po gr. 20 od funta, z 
zastrzeżeniem wszakź e zniżenie takowe będzie udzia» 
tem wyłącznym fabry ajowych za uznaniem i szczegól- 
nemi licencjami Kommissji rządowćj spraw wewnętrznych 
i policji, bynajmniej zaś spekulacji handlowej. 3 
Art. Il. Wykonanie niniejszego- Kommissji. rządowej 
spraw wewnęt, i policji tudzież skarbu, wczóm: do której 
należy zalecamy. — Działo się w Warszawić na posiedze< 
nia rady administracjinćj dnia 20 października 1829 r.“ 
Minister stanu prezydujący, (podpi) W. Sobolewski. 
Minister spraw wewnęt. i pol. (podpi.) T. Mostowski. = 
Radca sekr. stanu jenerał dywizji (podpi,) Kossecki. 
Zgodno zoryginałem , Radca sekr. sta. jeneral dywizji, 


(podpi.) Kossecki» 


| Art. I. Dotychczasowe cło w pozycji 311 części 


` 


AMSZTERDAM. — D. 7 listopada. — Dnia wegorajsze- 
go miała pszenica znaczny odbyt na wysłanie; na Kon- 
sumpcję mało kupowano. Płacono 125-fnt. pstrokalą 
polską po 270; krolewiecką 128-/nt. czerwoną po 268 Fl.. 
(Łaszę amszierdamski trzyma 284 kor. miary polskićj; 


1 El. hol. 3 (zł. 135 gr. pol.) 


HAMBURG. — Dnia '10 listopada. — Obligacje udzia- 
lowe polskie z dostawą na | grudnia, Żądano 111% płaco- 
no ll1Ę; z dostawą na L stycznia, Żądano li2, płacono 
NIŻ Mk. za sztukę. 
LONDYN. — Dnia 8 listopada. — Na targu wczoraj- 
szym było bardzo mało pszenicy angielskićj, z tej prze- 
to przyczyny poszło piękne ziarno o 2 s. poślednie o 1 
s. dróżćj. Zaczynają teraz dowozić pszenicę krajową w 
znacznie lepszćm ziarnie, przezco na zagraniczną umniej- 
szył się odbyt. Jęczmienia co raz mnićj widać na targu, 
podrożał więc o l s. Owies pośledni nie ma odbytu, ale 
z pięknym drożą się znacznie. Inne gatunki zboża bez 
odmiany, 
— Dnia 6 listopada.. — Początek targu był mało zapo- 
wiadający, lecz przy końcu znaleźli się spekulanci i kupo- 
wali znaczne partje ale tylko w najpiękniejszćm ziarnie. 
Owies mial także niejaki odbyt, ale inne gatunki zboża 
| bez odmiany. — Opłata od zagranicznćj pszenicy pod: 
wyższona o l s.i wynosi 28 s. 8 d; opłata od grochu zni- 
Żona o 1$ s. i wynosi L2 s. 6 d.. — Dowieziono tego ty- 
godnia w zbożu zagranicznćm, pszenicy 3,550, jęczmienia 
2,0650, owsa 1,030 kwarterów. = > 
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go: — Stósownie do artykułu 124 prawa-sejmowego ,-0- 
towarzystwie kredylowóm ziemskićm ogłasza, iż listy zas 


stawne sztuk 8 litera C. Nro 7,645, 6,646 i 7,647, wraz 


Jackowi Mandeckiema we wsi Maliszowie w powiecie Ra- 
domskim, województwie Sandomierskićm zamieszkałemu, 
który z tego powodu zaniósł Żądanie do dyrekcji głównej 
o wygotowanie dla niego nowych listów zastawnych. Wzy» 
wa się zatém wszystkich którzyby do własności wspomnio* 
nych listów prawa jakowe rościli, aby z takowemi do dys 
rekcji głównćj w Warszawie, w przeciągu roku jednego 
od dnia 15 maja 1829 roku, jako daty pićrwszego “ogłos 


stawne umorzone zostaną. — W Warszawie dnia 21 lua 
tego 1829 r. — Za prezesa , radca dyrekcji głównćj M. 
Cissowski. — Pisarz dyrekcji Drewnowski. 

— Zapis uczniów do szkoły wydziałowćj nowo założonej, 
w domu pod Nro 2170 przy Muranowie, odbywać się je= 
szcze będzie do dnia 24 b, m. od godziny 10 do 12 z 
rana, z południa zaś od 8 do 5 codzień. Kto więc so- 
bie Życzy umieścić się w tćj szkole, niech się zgłosi w 
przeciągu tego czasu w domu wymienionym na pićrwsze 
piętro. — W Warszawie dnia 14 listopada 1829 r. — L. 
Sumiński Z,-R. AGE 


> WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
: 5 KROLESTWO POLSKIE. 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO M IK OŁAJĄ T 
CESARZA Wszecu Rosst, KRÓLA POLSKIEGO ‘ete. etc, ete. 
Rada administracyjna królestwa. — Na przełożenie 

Komnmissji rządowćj spraw wewnętrznych i policji uczynio- 
ne, po zniesieniu się z Kommissją rządową przychodów i 
skarbu, Rada postanowiła i stanowi: 


Wiadomości: Warszawskie. 
= Rada administracyjna królestwa d. 10 b. m. mianoówa« 
ła W. Telesfora Dziedzickiego, sędziego trybu, cywil. I 


s 
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tas. 


towarzystwa kredytowego ziemskie” 


z dziesięcioma kuponami skradzione zostały właścicielowi | 


szenia, niezawodnie zgłosili się, inaczćj rzeczone listy zas 


zk 
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Instan., wdztwa Mazow. sędzią appellacyjaym królestwa 
Polskiego. — W, Szymon Bobrowski, dotychczasowy Kom- 
missara obwodu Piotrkowskiego, mianowany kommissa- 
rzem wydziału admini. i ośw. w kommissji. wdztwa Kali- 
skiego, a W. Antoni Szotarski, dotychczasowy kommis- 
sarz służby nadzwyczajnój w kom. rząd. przy, i skarbu, 
kom missarzem obwodu Piotrkowskiego. 

-- Göthe zapoznawszy się w tym roku z kilkoma litera- 
tami naszymi, oświadczył chęć poznania jakiego dramatu 
polskiego. VWVytłómaczono mu więc na niemiecką prozę 
Łudgardę Kropińskiego, a patrjarcha niemieckićj literatu- 
ry ma się zająć przerobieniem jćj na wiersz. (Kur.) 

-> Dnia 13 b. m. zatonęły trzy galary z solą, na Wiśle 
naprzeciw Tamki; szkoda obrachowaną jest na 19,080 złp. 
czwarty galar także naładowany solą, zatonął o kilka mil- 
"od Warszawy, ż à 
-+ Fergissmeinnichi, ein Tasćhenbuch für das Jahr 1830" 
von II. Clauren Leipzig beż F `A. Leo, -- Pod tym 


tytułem zapowiedziane zostało wyjście Almanachu. czyli | 


Noworocznika na rok 1830. Pismo tò przez lat 13 się 
utrzymuje, i ma zawsze licznych czytelnikow. Jestto naj- 
- lepszym dowodem jegó wewnętrzhćj wartości. Wszystkie 
stany czytają je z upodobaniem:si równie w bibljotece 
xiężnćj, jak tćż.i na stoliku'gd.roboty światłój mic- 
szczanki, widzićć je często można: «Umieją nawet cudzo- 
ziemskie kraje szacować talent wydawcy. Wiele jego wy= 
borowych pism*przełożono na jezyki angielski, francuzki, 
duński i polski, a imie jego pomiędzy Niemcami obydivóch. 
światów jest głośne. Z rzadką/bezstronnością wskazał on 
w pomienionćm dziełku, dla młodych ludzi przedsiebior- 
czego ducha "i obrotnego umysłu, dwie drogi, których 
się trzymając, mogą w niedługim przeciągu kilku lat do 
znakomitego przyjść majątku. Wydanie tegoroczne nie u- 
stępuje w niczóm ozdobnćj wytworności edycji z przeszłych 
(dat. Trudno znaleść xiążkę, któraby za stósowniejszy po- 
darek służyć mogła, dla ulubionych naszego serca, na nad- 
chodzące święto Bożego Narodzenia lub jaką inną doro- 
czną uroczystość, Fi : 
— (Nadesłane). Uwagi nad sporami literackiemi, z po- 
wodu listu z cyfrą J. M., w wezorajszéj Gazecie Pol- 
A skiej umieszczonego. 


Spory literackie są czasem tak małej wagi, iżby nie- 

mi nie wypadało nawet publiczności zatrudniać, Jednak- 
"Że gdy są dowcipne, i żywe, mogą bawić czytelników. 
Jestio pewny rodzaj komedji na piśmie. ' 

Zastanówmy się, czyli temu ostatniemu warunkowi od- 
powiada list wczorajszy z cyfrą J. M., o recenzji kome- 
dji Moliera, pod tytułem: Skąpiec. Autor gniewa się; to 
żle: pisarz który jest w gniewie, traci połowę swojego 
dowcipu. Oprócz tego, gniew niczego nie dowodzi: albo, 
jeżeli dowodzi, to tylko mówi przeciwko antorowi, któ- 
ry nie umiał nic lepszego okazać jak swój gniew. 

Autor lista z cyfrą J- M:, jest obok tego niesprawiedli- 
wy, ï to nie dobrze, bo niesprawiedliwość nie jedna 
przyjaciół i do żadnego przekonania nie prowadzi. 

Niesprawiedliwie autor listuaz cyfrą J. M. zarzuca piszące- 
mu recenzję, iż grę pana Nowakowskiego pogąnił, bo. 
ten owszem wyraził, że pan Nowakowski grał rolę swo- 
ję jak zwykle z wielkim talentem: uważał tylko, iż inni 
aktorowie nie odpowiadali grze jego i nie przykładali się 
do ogólnego skutku: przezco jego rola, albo przesadzo- 

-ną albo zimną być musiała. Nie potrzeba tu było spro- 
wadzać na to znawcy z Paryża, jakto czyni autor listu z 


cyfrą J. M., bo zdania są zgodne co do taleniu pana No- 


4 
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wakowskiego. A potém, możnaby się zapytać : któż io 
jest ten znawca? ho «sama wzmianka o nim nie byłaby dos 
slateczuym dowodem, Podróż odbyta w tym lub innym ` 
kierunku Enropy, nie stanowi jeszcze sam 
wartości naukowćj. < 

Przystąpmy teraz do Niemców i Anglików, autor re- 
cenzji nie przypuszcza tego, /żeby ich teatr był składem 
prawdziwych sztuk dramatycznych. Lecz sami przyjaciele 
romantyczności uważają toż samo: u nich Szekspir iSzyl-. 
ler nie jest regularnym poetą; romantycy wielbią ich dla 
tego tylko, że obok pewnych uchybień, łączą w sobie 
wielkie piękności, Nie potrzeba więc było odwoływać się 
w tćj mierze do zdania pana Osińskiego, gdyż autor re- 
cenzji nie zapićrał żadnych piękności Szyllerowiani Szeks= 
pirowi. 


a przez. się 


"Ze komedja żywo grana być powinna, o tém nikt nie 
„wąfpi. „Ale autor listu z cyfrą J. M., czyni taki wnio- 
sek :PJeżeli komedja ma być żywo grana dla tego że na- 
namiętności maluje, więc i trajedja, która także namię= 
tności maluje, żywo grana być powinna? Przepraszamy 
pana J. M., ale tak jest. Są w trajedjach sceny tak na- 
miętne, że je żywićj grać potrzeba niż w komedji.*W pra- 
wdzie zaczepił'tu pan J. M. autora recenzji o ten wyraz 
powaga i poważniej ale i tu przepraszamy go: jeżeli przez 
powagę rozumićć się ma ociężałość i oziębłość, powaga ta- 
ka niepotrzebna jest ani „w komedji ani w trajedji; jeżeli 
zaś przeciwnie przez powagę uważamy i rozumiemy przy- 


'stojność, ta równie w komedji jako ł w trajedji być po- * 


winna. Autor recenzji brał ją oczywiście w pierwszóm 
znaczeniu, jak prędko wszyscy się zgadzamy na to, Że ten 
wyraz przez niego nżyty, jest pociskiem. ` 

Pomijam spory 6 mniejszą lub większą zaletę niektó- 
rych aktorów. Autor listu zaczepił recenzenta o niewier= 
ne doniesienie względem -osób `na teatrze przylomnych: . 
Byłem i ja także z liczby obecnych i widziałem, że na 
pierwszćm piętrze tylko trzy loże były zajęte. Jeżeli to 
jest natłok w Teatrze Narodowym, cóż będzie się nazy- 
wać pnstkami ? Wreszcie, ten przedmiot nie ma związku z 
recenzją gry aktorów ; dowodzi tylko jednćj prawdy, dla - 
którćj całe niniejsze pismo ułożyłem, to jest, że aby tyl= 
ko kto wolno i otwarcie zdanie swoje o Teatrze Naro< 
dowym wynurzył, zaraz krzyżują się po bruku kurjery 
i posłańce, zbiegają się tysiące miłości własnych; jedni 
drugich podbudzają, żeby pisać i podawać do gazet re- 
klamacje, i póty nie są spókajać aż póki autor prawdy 
nie jest zakrzyczany, aż póki jednóm słowem nie uniknie 
i nie da sobie słowa, że już nigdy w krytyki teatralne - 
„wdawać się nie będzie. Lecz tym sposobem nie pójdzie m 
nas sztuka dramatyczna; widziemy skutki tćj drażliwości; 
scena ojczysta upada, bo nikt nie może słowa powiedzieć 
ani naprowadzić błędnych na drogę prawdziwą. Chcemyż 
się istotnie oświecać ? szanujmy wolność zdań; rozbieraje 
my je.z powagą, to jest z przystojnością, a wtenczas sąd 
publiczny niezawodnie nam okaże co w każdćj rzeczy ro* 
zumieć i czynić . ależy. 


. . 


ROSSJA. — Z Petersburgu d. 22 paźdz. (3 listopada, 
Poseł Perski xiąże Chosrew Mirza, opuścił dnia L6 b. m. 
z orszakiem swoim tutejszą stolicę. $ 

— Przez reskrypt z dnia 29 września, N. Pan ozdobił _ 
orderem:ś. Jerzego drugićj klassy, jenerała piechoty Ro- 
tha, dowódcę 5 korpusu piechoty ; orderem Ś. Alexandra 
Newskiego, jenerała adjutanta porucznika Kissielewa ije. 
nerała majora Krassowskiego dowódcę o: korpusu piecho» 
ty; orderem ś. Włodzimierza pierwszćj klassy , jenerała 
porucznika Rudigera dowódcę 4' korpusu jazdy rezerwos 
wej. $ A S 
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— N. Pan raczył potwierdzić opinję komitetu ministrów. 
wydaną na wniosek ministra oświecenia, mocą którćj ce- 
sarska akademja nauk, może sprowadzać Z zagranicy 
xiążki, instrumenta i inne tym podobne przedmioty nau- 
kowe, bez Żadnćj cła opłaty. 3 7 
— Mianowani zóstali lekarzami nadwornymi dworu ce- 
satskiego: lekarz drugiego wojska radca stanu Schlegel, i 
doktor medycyny i chiturgji Rauch. ` RZ > 

—- Przez ukaz wydany rządzącego senatu pod d. 7 pa- 
ździernika: polecono: aby lekarzom zostającym w. slu- 
Źbie rossyjskićj, w czasie powrotu ich za granicę, nie byly 
odbierane świadectwa i patenta wydane przez cesarską me= 
„dyczno-chiryygiczną akademję wydziału moskiewskiego, 
jak niemnićj aby oddawane im były beztrudności zagra- 
niczne patenta własnością ich będące. 

— Z wydziału handlu zagranicznego przesłano wszystkim 
komorom telnym polecenie aby nie tylko nie przepuszcza: 
ły do «kraju oleju robionego z migdałów gorzkich jako” 
będącego jedną z mocniejszych tracizn, ale nadto'aby wpro- 
wadzony konfiskowano i niszczono. Takie same rożpo- 
rządzenie służy i względem proszku używanego do czy- 
szczenia. win, jak wiadomo z krwi bydlęcćj robionego. 


ANGEJA. —= Dźom Leslie, Do liczby najsławniejszych i 
najznakomitszych W. Brytanji uczonych, należy matema- 
tyk i naturalista Dźon Leslie, syn ubogiego włościanina 
w wiosce Largo , na południowym brzegu hrabstwa Tejf- 
skiego, w Szkocji. Według pospolitego zwyczaju w ró- 
Żaych częciach Niźższej-Szkocji, do roku 13 chodził on, 
w czasie zimowym, do szkoły, a latem spełniał obowią- 
zek pasterza. Lecz, ponieważ pole, na którćm past swo- 
je stado, bylo ogrodzone; a czynność jego nie wymagała 
wielkićj pilności, zwyczajnie więc, dla przepędzeńia czasu, 
pral z sobą xiążkę, jaka się tylko mu yła między 
temi xiąźkami znajdował się. exemplarz tiómaczenia an- 
- gielskiege jeometrji Euklidesa, i od tej to xiążki Leslie 
zaczął swój zawód matematyczny. Nie mając przy sobie 
innych materjatów do robiemia rysunków, ‘na drodze po- 
sypał piasku i palcem kreślił na nim figury matemalycznej 
poczóm , zamknąwszy xiążkę, powtarzał w umyśle swoje 
dowodzenia. Pleban tćj wsi, zastawszy go pewnego razu 
"nad takióm zatrudnieniem, zaraz pośpieszył do Ojca i na- 
mowił go, aby syna swego, mającego tak widoczną ocho- 
ię i zdolność do matematyki, postał do uniwersytetu. 
oWłościanin ustuchał rady swego plebana, isyn jego, teraz 
profesor 'w uniwersytecie Edymburgskim, stał się jednym 
z najsławniejszych matematyków swego kraju. (Znakomi- 
, ty ten człowiek, albo raczćj jeniusz w swéj nauce (mó- 
wi autor dzieła Amglja i Szkocją, który znał się z nim 
- osobiście), jest nizkiego wzrostu przytóm niezmiernie oty- 
ły. Uczniowie jego mają krótki sposób przedstawienia 
go. 'Malują globus, na nim drugi mniejszy 2 dwiema kro- 
pkami na oczy, a u spodu dwa słupki i podpisują:- «Fo 
Leslie.» ) > 
— W Taulonie na początku lipca t. r. pogrzebany został 
Józef Nel Sewell, pospólicie nazywany olbrzymem Lin- 
kołnszyrskim. Miał wzrostu 74 stóp, a ważył 518 funtów. 
Bóty jego były dlugie na 14Ź cali, szerokie «aś ©ż. Towa- 
rzyszył mu zawsze karzeł wzrostu cali 87, a ważący fun- 
tów 62. 
-= Odebrane listy z Washingtonu donoszą, że w Ameryce 
jest stronnictwo przychylne sprawie D. Miguela, i dokla- - 
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x 
da wszelkich starań ażeby nakłonić 
znania go królem, j 
— Nasz okręt linjowy Glocester, od 
lówę Portugalską, 
września. 


rząd Zjedn. St. do ue. 


prowadziwszy kró» 
z powrótem zawinął do Malty dnia 28 
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FRANCJA -- Ogólna summa zalikwidowanćj do d. 1listo- 
pada indemnizacji emigrantów, wynosi 797,072,620 fr. kam 
pitałn a 25,912,3540 prowizji. . 7 
=- Do Marsylji przybyło 34 młodych Egipcjan, których 

pasza do Francji na naukę w kunsztach i rzemiosłach po- 

syla odbywają teraz kwarantannę. 

-- Ostatni list doktora Pariset pisany był z Cypru; do~ 

nosi w nim że teraz uda się do Alexandrji w celu czy- 

nienia spostrzeżeń podczas zupełnego wylewu wód Nilu. 

Pan Pariset utrzymuje stale, że bardzo łatwo jest wytępić - 


<zarazę morową, byle tylko mocarstwa europejskie skłoni- 


ły sułtana i wicekróla Egiptu do ustanowienia stałych śro- 
dków w tćj mierze, 

- Jenerał Clauzel zapozwał do. sądu wydawcę dziennika 
„Apostolique, za umieszczenie fałszywych doniesień, tyczą- 
cych się postępowania jego w Bordo w roku 1815. 

— Królestwo Jmci Neapolitańscy w powrocie: swoim z Hi- 
szpanji, mieszkać będą w pałacu zwanym Zysće- Bourbon. 
-- Xięzżna Berry przybyła z siostią swoją i z szwagrem 
d. 26 b. m: do Grenobli ,gdziena przybycie dostojnych ró- 
dziców swoich oczekiwać będzie. 

-- Gazette zapewnia, że nuncjusz .papiezki rozpoczął na 
nowo z dniem 6 października urzędowanie swoje. przy Don 
Miguelu, nie podlega więc wątpliwości, że i dwór pa- 
piezki idąc za przykładem madryckiego , uznał Don Mi- 
guela królem. 

— Wyszło rozporządzenie z polecenia pana Labourdonaye 
wydane, zabraniające sprzedaży portretów Napoleona z pod- 
cesarz ect; z podpisem Konsul ect. wol=' 
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wczyny. Stan zdrowia części prawćj (Rity) polepsza się; 
głowa lewa jest kształtna; dolna czyli pojedyncza część 
ciała jest chuda, wyższe przy dobrćj utrzymują się tu- 
Szy, | Wkrótce spodziewają się przybycia z Nowćj Flol-- 
landji podobnież zrośniętego, już lat 18 mającego, Siama 
skiego, chłopca. y 
— Hrabia Saldanha e Daun, który 
Orleanie, wyjechał do St. Mało. 

-= Pirez czyli wicehr. Queluz, znajduje się nieomylnie w 
zamku Alfeite pod dozorem tamtejszego intendenta. Mó- 
wią Że wysłany będzie ną wygnanie do wysp Zielonego 
Przylądka: 


przemieszkiwał w. 


HISZPANIA. -- Z Madrytu d. 19 października. -- Słychać 
że przyszła królowa nasza zatrzyma się przez dni ośm 
w Barcelonie. W Perpignan jest spodziewana d. glistopada. 
-- Deputowani królestwa Nawarry udali się do Esktrjalu, 
dla-upraszania króla o'nieograniczoną annestję za zdania 
polityczne; monarcha miał oświadczyć przychylenie się 
swpje, z małemi tylko wyjątkami. ? 

-- W Maurcji i Orihuela, dało się znowu w d. 15 t. m., 


czuć trzęsienie ziemi. ę 


NIEMCY. — Dnia 3 listopada było pićrwsze posiedzenie 
tegorocznego zgromadzenia Stanów Wielkiego xięstwa lies» 


x 


= — 


"Że być nazwany drugim Lessingiem. 


$en-Darmstadtskiego. ` Stany królestwa Wirtembergskiego 
zwołane są na dzień 15 stycznia 1830 r. 

— Dnia ll czerwca r. b. zakończył życie w Weisenfels 
z apoplexji, sławny ze swych pism, Adolf Miilner. Niem- 
cy postradały w nim jednego z najsławniejszych swych pi- 
sarzy, który: łączył w sobie przyinioty znakomitego poe- 
ty- dramatycznego i głębokiego krytyka, dla których mo- 
Sinierć zabrała go 
w 52 roku życia. ż 


- — Donoszą z Frankfortu nad Menem, że to miasto ogło- 


szone będzie wolnym portem. 


"NIDERLANDY. — D: 31 października. — Królewicz 
pruski Karól przybył do Hagi. = 
> Doia onegdajszego wprowadzono doizby drugiej stanów 
jeneralnych, wniosek względem przywolenia stanów na za- 
męzcie królewny Marjanny Niderlandzkiej, które jedno= 
myśluie nastąpiło. - < 
=— Dnia 28 b. m. przyjęła izba druga większością 59 


głosów przeciwko 2, projekt do adresu dziękczynnego, 
- z matemi tylko odmianami. ` 


ż 


y 


=— Dochód budżetowy ra pokrycie rozmaitych wydatków 
rocznych. przez bt dziesięć, podany jest jak. następuje; 
z podatków. stałych 20,4/4,735; z 
11,200,000; z akcyzy 938,400. z dochodów pocztowych 2 
milony; z kaucji 18,000; razem 60,797,135 złotych hol. 
— Słychać Że liczba uinwetsyietow tutćjszych, zmaniejszo- 
na będzię z 6 na 4. A SEE j 
— Wiadomośė,: Że w Anglji odkryto ślady złodziejów 
którzy skradli klejnoty xiężaćj Oranji, nie potwierdziła się. 
— W Midelburgu położono kamień węgielny do pomnika 
dla sławnego poety holienderskiego Cats. SĘ a 
— Król podarował tym pięciom autorze ór ych pamię- 
tniki o historji ojczystćj za najlepsze uzna Stały, każdo- 
mu po złotym medalu, i rozkazał, ażeby dzieła ich ko- 
sztem rządu drukowane były. "Tymczasem nie mianował 
jeszcze monarcha Żadnego z nich bistorjografem państwa, 
jak to bylo powiedziane w postanowieniu zZ d. 3lipca 15827 r. 
— Donoszą z Leodium, że przed niejakim czasem znale- 
ziono w lochu wapiennym o 300 stóp głębszym nad po- 
ziom rzęki Maas, kości dzikich zwierząt, jako to: hyen, 
lwów, rynocerosów 1 t. p. j = 

— Mówią i dosyć mocno o tém, źe dla wydziału wyzna- 
nia katolickiego, oddzielne ministerjam utworzone będzie. 
— Wyznaczona została kommissja do rozpoznania , czyli 


č 


podatków niestałych., 
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'żelos jego wygrał 100,0000 tal: „idzie więc do podkolekto* 


ra W u którego przez lat wiele na loterję stawiał. Ten 
zagląda do -xiążki ieały zmieszany oświadcza fabrykanto= 
wi V, Że przez omyłkę przedał bilet tego numeru na pią- 
tą klassę, pewnemu kupcowi z Warszawy, którego jako 
człowieka bardzo uczciwego wystawia i zapewnia, Że jsk 
tylko tenże do Berlina znowu przybędzie, rzecz cała da się - 
z nim zgodnym sposobem załatwić; tymczasem prosi fabrys. 
kanta V,aby nic nikomu o tém nie mówił icicho się zachował. 
Poniejakim czasie przychodzi W do V dając my znać Że ku- 
piec warszawski przyjechał i prowadzi do oberży gdzie sta“ 
ngt. Ten nie chce o niczćjm ani słyszóć, jako właściciel prawnie 
nabytego losu, a tymczasem nadchodzi niespodzianie ban- 
kier A człowiek bardzo majętny, krewny podkolektora . 
W; nieco późnićj nadchodzi jeszeze kollektor loterji nie- 


jaki pan S, a w końcn jeszcze podkolektor St. Wtenczas 


wszyscy starają się nakłonić kupca warszawskiego dó zgo- 
dy, który ulegając nareszcie ich prośbom i przełożeniom 
skłania się do tego, że panu V, dziesięc tysięcy talarów 
z wygranćj oasiępuje. Zgodę niniejszą spisano w sposo- 
bie bardzo wykrętiym, a oprócz tego wykonali wszy sey 
uroczystą przysięgę, że całą tęrzćcz w milczeniu na za= 
wsze zachowają,-- Sąd zapytywał dyrekcji co ma w takim 
razie czynić; dyrekcja loterji żądała dochodzenia. Przy= 
wołany rękodzielnik V, który jest katolikiem, zapiórał z 
początku wszystkiego, sądząc się związany swoją prsysię= 
gą, chociaż sam przekonał się późnićj, że ów mniemany 
kupiec warszawski był żydek berliński. Późnićj objaśnio= 
ny że taka przysięga jako podstępnie zyskana niema ża- 
dnćj mocy, wyznał całą prawdę, poczóm pojmano panów 
A, S, W, St, w chwili gdy w dzień noworocznćj uro- 
czystości z synagogi wychodzili: wszyscy cztórech do są- 
du kryminalnego oddano. 'Veraz pokazuje śię, że drugą 
ćwiartkę wygrał krawiec i zupełnie tym samym sposobem 
z nim postąpiono; co gorsza, był on tak dalece głupi, że 
dał się stu talarami załatwić, "Trzecia cewiartka odebrała 
całkowitą zapłatę. O dalszych szczegółach nie masz wiado- 
mości, bo uwięzieni zostają pod bardzo ścisłym dozorem. 
Bankier A ofiarował dać za siebie 50,000 tal. kaucji, by go ną 
wolność puszczono, ale nie przyjął sąd tój propozycji. 


PORTUGALJA. -- Z Lizbony d. 14 paźdz. -- Don Miguel 
wydał rozkaz do banku, aby wszelkie złożone w nim ko- 
sztowności natychmiast wydano; w razie przeciwnym za- 


groził dyrektorom banku, że ich uwięzić każe. 


nić będzie można zapobiedz zupełnemu zapadnięciu się. 


góry Kerselaer-Berg zwanćj. 


PRUSY. — Z Berlina d. 12 listopada, — W tych dniach 
wyszedł tu na jaw od lat 5 ukrywający się podstęp kolekto- 
ra loterji, tyczący się wielkiego losu sto tysięcy talarów 
wynoszącego. Rzecz ma się następnie : przed pięciu la- 
ty padła wielka wygrana berlińskićj loterji klassycznój u 
kolektora J, rod tego czasu chodziła między publicznością 
cicha pogłoska, że gracz który miat ćwierć losu z wygrywa- 
jącego numeru, rękodzielnik V, podstępnie oszukany został. 
*Fymczaseim om sam, tojjest pan V, stale zapierał temu i skoń- 
czyło się na pogłosce,. Dopićro przed czterema miesiącami 
doniósł sąd dyrekcji loteryjnćj, Że zaszła denuncjacja wtćj 


-- Jedna z gazet daje taki obraz Lizbony: ,,Na placu 
przed giełdą nie widać już owego mnóstwa fasz cukrem 
1.pak z towarami jak dawnićj bywało; nikt tam nie idzie 
teraz. Filary giełdy nie są zalepione uwiadomieniami, 
bo kupcy nic do czynienia a tymczasem i do doniesienia 
uie mają; regestr przychodzących i odchodzących statków, 
leży nietknięty, bo nie masz przybywających ani odpły= 
wających okrętów.  Drążniki nie-mają nic do czynienia, 
nie przychodzą tóż na plac ani do komory celnej: ASRR 
konsularni nie mając żądnego zatrudnienia czytają gazetę, 
a meklerowie ziewają na ławkach oczekując godziny dru- 
gićj; gdy ta wybije nakręcają zegarki (nb, ci co je mają), 
potćm idą do. domu. * ź E 

— Slychać na nowo o:wylamanin się Madeiry z pod rzą- 
dów D. Mignela, byłaby to dotkliwa strata dla niego, z tćj 


wyspy bowiem największe teraz ciągnął dochody. 


mierze o podstęp tym sposobem dokonany: V dowiadujesię , 
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